
)
WyehoAiI « c  wtorek, e iw u tek  i
sobotę. Co sobotę dołnc.ony jest 

“ »* B o *nj alt o ś c i, pisma ko 
pożytkowi l sabawie. Prenume­
rata Gacety « Dodatkiem 1 Boima- 
•tosclami na kwartał, dla odblers- 
jących w Umyin Lwowie A sr.

r̂- i  na pociUmde lwowskim 
8 w. ig  kr., na wiaelklch lonych 
^®csUmUeh 5 «r. 36 kr. m. honw. 
Prenumerata półroczna wynosi 

r u y  tyle eo kwartalna.

Czwartek

kS.
L W O W S K A .

D o d a t e k  do Gaiety Lwasflklftjl
obejm uje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do. 
datku płaci się od wiersza w p ó ł 
kolumnie (  drukiem garm ont)  aa 
plerwsay ras 3 k r ., a aa kadły 
następujący ras tylko p o  1 kr* 
mon. konw. z*  w lęks.e lłtery płael 
flę wedle tego, Ile na awyesajny 
druk obraehowane miejsca aaj- 
mą. Redahcyja G asety Lwowskiej 
p n y jm u je  tylko frankowane Uny*

W ”  8 1 . 1 l.lip ca  1844L'

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z  K a r y n t y i :  Trzęsie­

c ie  ziemi.
Wiadomości zagraniczne; P o r t u g a l i j a .
I J . s z p a n i j a :  Wszyscy ministrowie do Bar. 

celony powołani.
A n g l i j a :  W  izbie niższej, bwestyja o rozpie- 

czętowywanin listów na poczcie. —  Sir Ro­
bert Feel o stosunkach Francji z Państwem 
marokańskiem. —  Wniosek p. Y i l l i e r s  
o zniesienie ustaw zbożowych, odrzucony.—  
liról saski w Oxford. —  Lord Heytesbury 
namiestnikiem Irlandyi. —  Z  powodu uwię­
zienia 0 ’ConneIIa wyznaczono w Irlandyi 
dzień powszechnej modlitwy. —  Tygodnio­
we zgromadzenia repealistów.

F r a n c y  ja : Czynności izb. —— Fundusze na 
emigrantów politycznych. —  Jenerał Guer- 
rier W miejsce Herrarda prezydentem wyspy 
Haity. —  Szczegóły drugiej rozprawy wojsk 
francuzkich z marobańskiemi.

K r ó l e s t w o  O b o j e j  S y c y l i i :  Wylądo­
wanie stronników sekty Młodych Włoch na 
brzegach Kalabryi, i niepowiedzenie się ich

* ° i eg°  Zamiara‘
*®*k>»ios'ci handlowe i przemysłowe': Ze Lwo-
 . Z  Sanoka. —  Z  Szlazka Pruskiego.

2  Gdad,ka..

W iAB0M0S€I k r a jo w e .
^ a**yntyja.

Dnia 24.- czeTwca
C0Cy dało się e W  w 0Reodz!,lie ^unast^ j w 

• i i '  , nraguiewaczu trzesienie
« em. Uoly8zącego red za ja .^ aUowe zaczeło Bię
słabym, do F*m otu podobnym hukiem” któ­
ry coraz bardziej się wzmaga|t t którym 
nastąpiło mocne wstrząsuienie ziemi tak > 
okra zadzwoniły i wiele osób Ze snu sie prze­
budziło. Po tem uderzeniu nastąpił znowu ta-

\ - 
kiz sam hnk jak z początku, który coraz £av--
dziej słabnął, az na reszcie całkiem ucichły
Trzęsienie to trwało kilka sekund W kierunku
% północy ku zachodowi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o r t u g a l i j a .

Z  L i z b o n y ,  d n i a  20. czerwca. Minister 
spraw wewnętrznych , ' pan C a b r a 1, uchylił 
się dla poratowania zdrowia na nieoznaczony 
czas od spraw publicznych, a urzędowanie je ­
go poruczono prezydentowi gabinetowej rady 
księcia T e r c e i r a .

Ponieważ Kortezy odroczono, azatem niepo- 
doi .a, aby w przepisanym przez konstytncyjf 
ter odbyto się głosowanie na bndżet,

Erzeto mówią, o u m ia n e  nn'ci.1 wieuia podat- 
ów. Kilka dzieńników wyzywa publicznośd 

formalnie do tego kroku.

Eliszpanlja.
Z M a d r y t u  d. 22. c z e r w c a .  Onegdaj 

szej nocy odjechali ztąd wszyscy ministrowie 
do Barcelony, gdzie jaz  zapewne stanęli, gdy». 
podróż tę mieli odbyć w przeciąga 57 godzin. 
Utrzymają z pewnością, że pozostali tntaj 
przedtem czterej ministrowie posłali do Bar­
celony- pewien- rodzaj programu, w którym za­
proponowali rozwiązanie- Kortezów i zwołanie 
nowego zgromadzenia, któreby do zaprowadze­
nia różnych organicznych ustaw upoważnić mo­
gło , oświadczając oraz, że aż potąd będą się 
ściśle trzymali przepisów konstytucyi. Znaj­
dujący się w Barcelonie ministrowie nie zgo­
dzili się na pomnieniony program, otóż Kró­
lowa wezwała do Barcelony i resztę ministrów, 
aby- przywieść do skutku obopólne porozu­
mienie się;-

Fiszą z Kastellonu de la Piana pod dniem 
21. czerwca, że dnia 18. wieczór zadano partyi 
karlistowskiej w Maestrazgo cios śmiertelny; 
zabito bowiem przewódcę bandy G r o c  d e l  
F o r c a d e l ;  razem z nim i fahcyja upadła.
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W ielka Brytanija 1 Irlandia.
Pan D u n c o m b e  złożywszy dnia 24go 

czerwca ca stole i z b y  n i ż s z e j  zażalenie i 
prośbę jednego z polskich oficerów, nazwi­
skiem S t o l z m a n a ,  * powodu tajemne­
go rozpieczętowania jego listów na poczcie , 
nadmienił powtórnie o tym przedmiocie i za­
proponował, aby mianowano komisyję dla roz­
poznania, przez kogo , urząd pocztowy do^roz- 
pieczętowania niektórych listów jest upoważnio­
ny. Sir J. G r a h a m  sprzeciwiał się tej pro- 
pozycyi oświadczając , ze on jako sekretarz 
Stanu spraw wewnętrznych umocowany jest 
nakazać, aby każdy list rozpieczętowano. Je­
żeli on nadaną sobie władzę przekroczy, tedy 
popadnie pod surowość ustawy; ale rzec* ta 
nie zgadza się z publicznćm dobrem ■ bezpie 
czeństwem, aby na takowe, jak powyższe za­
pytanie odpowiadał. Pan M a c a u l a y  prote­
stował przeciw dowolnemu rozpieczętowaniu 
listów, gdyż to wychodzi na system szpiegowa­
nia , którym jaz od dawna pogardzono. Ra- 
czój należy dozwolić, aby nastąpiły niedogo­
dności, którymby przezto odkrycie zapobiedz 
m ożna, niż kosztem pnblicznego bezpieczeń­
stwa i wolności starać się je  uchylić* Czyli! 
każdy cudzoziemiec, który u swego monarchy 
jest podejrzany, a który swoje listy powierza 
angielskiej p oczcie ,.m a  być pod taką inUyri- 
zycyję poddany ? l a t a n i a  y) życzy sobie, 
aby ustawa W ten jposób ; była ułożona, izby 
ministrowie każdemu zagranicznemu monarsze 
powiedzieć m ogli, ze powstanie przeciw taje­
mnicy listowej przechodzi ich władzę, która 
itonstytucyją jest przepisana. Kapitan B e r ­
na t  oświadczył, iż wieść głosi, że także kilka 
listów z Irlandyi rozpieczętowano. Lord S h e 1* 
b o r n e  żądał, aby listy, które rozpicczęto* 
wauo , odesłano do wymienionych na napisie 
osób , nie starając się utaić tegoż rozpieczęto- 
wania- S i r  R o b e r t  P o e l  usprawiedliwiał 
postępowanie S i r  J. G r a h a m a  utrzymując, 
*e należy przedłożyć b il, jeźli od czasu Kró­
lowej Anny ciągle przyznawane rządowi upo­
ważnienie do rozpieczętowania listów , odmie­
nić chcemy. Pan M i 1 n e a s oświadczył, że 
S i r  J. G r a h a m  powinien był oznajmić, azali 
z tego upoważnienia kiedy na naleganie ob­
cych rządów zrobiono użytek. Pan S h i e l  
uczynił uwagę, i| rząd już dawno przyznał , 
że listy pana Ma z z in  i rozpieczęlowywać ka­
zał. Po niektórych dalszych wyłaszczeniach 
został wniosek pana D u n c o m b e  206 głosa­
mi przeciw 162 o d r z u c o n y m .

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 25go 
czerwca lord J o h n  R u s s e l l  zapytał mini­

strów pod względem sporu między Francyją a 
paÓBtwcm marokańskićm. S i r  R o b , P e e l  
odrzekł: oRząd francuzki dał bo* ogródki do­
kładne wyjaśnienie teraźniejszych swoich sto­
sunków z pańs.wem marokauskiem, i bez we­
zwania zapewnił rząd Jej Królewskiej M ości, 
iż jak najszczerzej sobie życzy zapobiedz mię­
dzy narodem francnzkim a cesarzem marokań­
skim krokom nieprzyjacielskim. (Słuchajcie.) 
Podług doniesienia tegoż rządu prawdziwym 
powodem do przerwania spokojnych stosunków 
było to , że A b d • e 1 - If a d e r , ścigany przez 
francuskie wojsko, bardzo często chronił się 
do kraju Cesarza marokańskiego, i uzyskując 
tamże wsparcie, wkraczał znowu do posiadło­
ści francuskich i ponawiał swoje zaczepki. To 
było pobudką , *e Francuzi na granicy maro* 
kańskiej swoje zbrojne siły ściągnęli. Rzeczy­
wiste zaczepki te nie mają politycznego cha­
rakteru , azatem nie ma żadnego powodu do 
domysłu, że je  Maurowie z uprzednią rozwagą 
rozpoczęli. Cały ten wypadek był przypadko- 
wem starciem się , sprowadzonem przez zapał 
wojska, które do teraźniejszego aposobu pro­
wadzenia wojny nie jest przezwyc?ajone. Ma- 
roltanie ponowili kroki nieprzyjacielskie, pod­
czas gdy  o b ie  stron y  w zg o d z ie  zostaw ały. Rząd 
francuzki doniósł rządowi Jej Król. Mości o 
swoim planie; ale ja nie jestem upoważniony 
ogłosić go tutaj , rtyle tylko mogę w końcu 
oświadczyć, że pokładamy zupełne zaufanie w 
doniesieniu, które nam władze francuzkie na­
desłały.* Lord J o h n  R u s s e l l  wymienił w 
swem zapytaniu, jak ważne są marokańskie 
stosunki dla stanowiska Anglików w Gibralta­
rze. S ir  R o b e r t  P e e l  odpowiedział na to, 
ze się w tej mierze zupełnie z szanownym lor­
dem zgadza.

Na temże posiedzepin i z b y  n i ż s z e j  prze­
dłożył pan V  i 11 i e r s swój corocznie pona­
wiany wniosek o z n i e s i e n i u  u s t a w  z b o ­
ż o w y c h ,  i popierał go argumentami, które 
juz od dawna są znane. Pan H a v e s mówił 
na korzyść wniosku, ale pan F e r r a n d  pro­
ponował poprawkę , utrzymując , iż wszystkie 
dotychczasowe niedogodności z zaprowadzenia 
maszyn pochodzą.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 26ge 
czerwca została mocyja pana Y i l l t e r s ,  po 
długich debatach, 328 głosami przeciw 124 
o d r z u c o n ą .

Jego Mość Król saski przybył dnia 27. czerw­
ca do O sford , gdzie kilka dni zabawić za­
myśla.

Z  L o n d y n u  d n i a  28. c z e r w c a .  Dzień- 
nik Standard zawiera dziś wiadomość o mia-
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nowanin następcy lor Jo G r e y : »Możeiny lo- 
roz z pewnością donieść, ° mówi tenże mini- 
steryjalny dziennik, »że lord H e y t e s b u r y  
mianowany jest następcą hrabiego G r e y w 
ważnym urzędzie lorda porucznika Irlandyi.a

W  dzienniku Globe czytamy : 'Z g rom a d zen i  
teraz w Dublin ie  r z y m s k o -k a to l ic c y  prałaci 
wyznaczyli dla katolickiej ludności Irlandyi 
88 . l i p c s  , ja k o  dzień pow szechnej m od l itw y ,
0 to z powodu uwięzienia D a n i e l a  0 ’ C o n- 
o e l l z .  W równym czasie zajęli się biskupi 
u łożen iem  modlitwy, która przez p rzeciąg  u- 
wiezienia agitatora d o  liturgii m szalnej wcią­
gniętą będzi©-*

Dziećnik Freem an  donosi pod d. 23. czerwca 
z Dublina: rOsoby wszelkiej klasy okazują jak 
największe przywiązanie ku znajdującym się 

. w więzieniu repealistom. Talt z Dublina i po— 
blizkich okolic, jako tez z prowincyj, nadcho­
dzą codziennie podarunki dla uwięzionych re- 
pealistów. Lord C l o n c u r r y  przysłał juz 
podwakroó dla rw y b a  w e y« przewyborny 
* ptactwa pieczonego bigos. Po rozstrzygnic- 
niu kwestyi o cukrze, pewna dama przysłała 
wraz z listem dowiezienia głowę cukru, a pie­
karze x Galvay w nadesłanym wraz z łososiem 
liście oświadczyli, iż wybawca, chociaż w wie­
zieniu, powinien przynależną sobie część z ryb 
krajowych otrzymać. Mnóstwo innych poda­
runków , a między temł 24 butelek szampana
1 bardzo piękne tabakierki grające nadesłano 
dla uwięzionych repealiatów; atoli podarun­
kiem zgromadzenia (m onster) był ogromny t 
półdzic8iąta stopy w obwodzie mający kołacz, 
du którego 64 funtów najmielszej mąki, 40 
buntów korynckich rozynków, 20 funtów cukru,

funtów masła, 160 ja j, 2 galony drożdży, 
te *^QS*katowych gałek i t. d. użyto. Kołacz 
te podarkiem od pewnego angielskiego
kare* a “ ostający °  niego w obowiązku pie- 

nawieźli go na taczkach do więzienia.* 
elistów j ’<?vve zgromadzenie towarzystwa repe- 
I>roboszcz°H 248° czerwca hyło nader liczne, 
putowany ree r °.n przedstawiony był jako de- 
czy ł, iż tyl^°a '̂8t<iw z Manszestru i oświad-
aby doniósł w \ Tdlatego do Dublina >
repealistów. D ®n8*estrze o postępie sprawy 
8000 osób na zgr* *8/ °  fnajdowało się tam 
wyrzekło swoje o b u ± ° n,n O C o n n e l  . .  
proces stanu. Z  reszt* *6 63 
Sie codzieńnie coraz w ieu l 8 - Prz^ 0.,ownJe
a Ind angielski z a m y ś l * *  Zm,ana naJ eP8ie ’, . ■' - t i  c°raz mocniei i po­
wszechniej wspierać Irlandyi walkę o niepod­
ległość. Jezhby rząd postąp5l tflk ruie.
rozsądnie i przytłumi! towarzy8tWo repeal iatów

w Dublinie, tedy towarzystwo to powstanie n i 
nowo w Manszestrze. W  końcu oświadcz) ł pan 
H e r o  d,  £e przywiózł z sobą przez 25,000 
osób podpisaną petycyję, która zawiera żąda­
nie zniesienia unii i protestacyję przeciw nie­
sprawiedliwości proceBU stanu.

ITrar cyja.
I z ba  de  p u t o w a n y  c h toczyła dalej na dniu 

27. i 28. czerwca obrady nad koleją żelazną. 
Na liniję kolei żelaznej (tra cę)  przez Lille 
do Ifazebrouk z e z w o l o n o  pomimo woli 
rządu.

Ustawy o kolejach żelaznych , które przy­
jęła izba deputowanych, przedłożono już izbie 
parów.

Z  przedłożonego izbie deputowanych spra­
wozdania komisy) o emigrantach politycznych 
we Francyi, okazuje się, że liczba ich na te­
raz. złożona jest z 14,265 osób, z których 4800 
wsparcie od rządu otrzymuje'. Tymi emigran­
tami są, jak dotychczas, powiększej części Hi­
szpanie, Polacy, Włosi i Niemcy. Dla wsparcia 
ich w roku 1844 zezwolono 2,150,000 franków- 
Na rok 1846 zaproponowane będzie zmniejsze­
nie tego kredytu o 300,000 franków. Lecz ko- 
misyja jest tego zdania, że na przyszłość bę­
dzie mógł rząd jeszcze bardziej zmniejszyć to 
Wipar-iJe., gdyż się we Francyi położenie emi­
grantów zmieniło. Oszczędzenie to uważa po- 
mieniona komisyja za tern potrzebniejsze, ileże 
że wydatki na cmigTantów od roku 1831, ko­
sztowały Francyję przeszło czterdzieści milijo- 
nów franków.

Spodziówają się, że debaty nad budżetem 
rozpoczną się wciągu przyszłego tygodnia, po­
czerń zamknięcie tegorocznych posiedzeń za­
pewne w połowie miesiąca łipca nastąpi.

Pan G u i z o t  oświadczył dnia 28go na zapy­
tanie w izbie deputowanych, że tajemnica listów 
będzie wo Francyi de jure i de facto szanowa 
ną, a to dotyczy się tak cudzoziemców jak i 
krajowców. /

Minister wojny wydał dzienny rozkaz, w któ­
rym ze względu na odkryte niedawno partyi 
legitymistów usiłowanie podmówienia do sprze­
niewierzenia aie żołnierzy, napomina wojsko, 
aby pozostało wierne złożonćj Królowi i naro- 
dowćj chorągwi przysiędze.

Podług wiadomości z Port -  au -  Prince pod 
dniem 24. maja, jenerał G u e r r i e r  był tam 
dnia 9go formalnie mianowany prezydentem, 
a Herard, który swojo armiję przed Azua o- 
pnścił i jeszcze tylko dwudziesta wiernych 
oficerów miał przy sobie , został wraz z swym 
ministrem H e r a r d  -  D u m e s le  z kraju wy­
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gnany. T en  ostatni schronił sie na pokład 
UOgielskiej fregaty Spartoli.

Z  P a ry ż a ,1 d n i a  28go czerw ca .. Statkiem 
pocztowym Pharamond, który dnia 20.. czerw­
ca odpłynął z Algieru, a dnia 22.. przybył do 
Marsylii, nadesłano list z  Algieru pod dniem 
20. czerwca zawierający bliższe szczegóły o 
najnowszych wypadkach na granicy morokańi- 
sk ie j: »Między naszem Wojskiem a wojskiem 
Cesarza marokańskiego zaszła druga potyczka 
wśród takich okoliczności, które temu wypad­
kowi wielką ważność nadają. Dnia 15*. czerwca, 
marszałek B. ugeaud,  stojący na czele armii, 
kazał, jenerałom. L a m o r i c i e r e  i Bed-eau,. 
aby się rozmówili. * jenerałem wojska maro­
kańskiego. Jakoż ci zawiadomili pomienio-. 
nego. wodza, o swoim zamiarze i otrzymali 
od: niego pomyślną odpowiedź., Z  obudwóch 
strón zgodzono się na przedsięwzięcie stosow­
nych środków, a obydwaj jenerałowie francuz- 
cy ustawiwszy trzy putki na takiem m iejscu , 
z którego mogły dayyać baczność na nieprzy­
jaciela., postąpili naprzód z eskortą, wyrówny- 
wającą w sile eskorcie , która marokańskiemu 
jenerałowi towarzyszyć miała. Rozpoczęło się 
parlamentowanie. Panowie L a m o r r c 1 e r e i 
B.e d e:o u, zażądali,. aby odtąd zabroniono Abd- 
e l -  li:a d e r  o,w.i, schronienia w państwie maro­
kańskiemu i żeby niezwłocznie z tamtfd go 
wydalono. Następnie żądali,, aby. odtąd lewy 
brzeg rzeki Tafna za należący do Francyi u- 
zuauo.. Qo. do pierwszego punktu otrzymali zu­
pełne przyrzeczenie;; a.co do drugiego, po dłu­
gich debatach zgodzono się, aby tę rzecz pod 
r,ozstrzygnienie dyplomacyi oddano ,. aż oto na­
gle całkiem niespodziany, wypadek przerwał 
tę parlamentarską rozmowę.. Wypadkiem tym. 
nie- było nic innego, jak tylko huk ręcznej 
hroni.. Na eskortę, która naszym dwóm jene­
rałom towarzyszyła,,, uderzyło 5000 ludzi nie­
przyjacielskiego- wojska.. Przez to niespodziane 
zerwanie umówionego obopólnie- dla rozmó­
wienia sie szefów zawieszenia broni, zostali 
nasii żołnierze tak zmieszani-,.iż się-z początku 
nieporządek, w ich szeregach pojawił. Oskocze- 
ni od nieprzyjaciela., zaczęli się wstecz co fać,. 
a zuchwałość Marokanów wzmogła się w rów­
nym stopniu nadzieją naszej klęski, jak zimna. 
kr,ew- i odwaga wstapiła w serce naszych bata— 
lijonów : jako prawdziwe lwy puszczy rzucili 
się żołnierze francuscy na przeniewierców,. 
którzy dane słowo złamali, i wkrótce wzięli 
nad nimi gdrę. Drogo przepłacili szalone to 
zuchwalstwo Marokanie, którzy- się hyli po­
mknęli aż przed francuzkie kolumny, gdzie 
•łSiczele słał.eam*marszałek.Bugeaud. W ig-

cój niz 300 poległo na pobojowisku, nie licząc 
w to tych, których z sobą zabitych alko ran­
nych unieśli.

Sfcrólestwo ołiojej Sycylii*
Osobny dodatek dołączony do pisma: Gior— 

nale del Reyno delle due Sicilie z d. 22. czerw­
ca zawiera następujące uwiadomienie o skutku 
wyprawy, którą banda, złożona z kilkadziesiąt 
stronników sekty zwanej: Młode Włochy przed­
sięwzięła była przeciw Królestwu noapolitań- 
skiem u: Rząd królewski dowiedział się, ze 
zgromadzeni w Rorfu hilkudziesięci polityczni 
emigrańci, na których czele stali obydwaj 
B a n d  i e r a ,  zbiegi od korpusu - marynarki, i 
D o m e n i k o  M o r o  również były oficer ma­
rynarki, wmawiali w lud,  że najaltowyś punkt 
włoskiego kraju uderzyć zamyślają. Z różnych 
powodów, do których wyliczenia wtem piśmie 
nie ma miejsca, nie dawano tej pogłosce wia- 
ry. aż oto od inlendanłA z Otranto przybyła 
najprzód telegrafem a potem sztafetą wiado­
mość , której mu udzielił ajent z R orfu , że 
pomieniona zgraja emigrantów wsiadłszy na 
dwie trabakole do Ralabryi popłynęła. Rząd 
królewski., aczkolwiek takowe zuchwalstwa 
zdawało mu się być niepodobnem do prawdy, 
przedsięwziął n a t y c h m ia s t  s to s o w n e  środki 1. 
wydał potrzebne rozkazy. Wylądowanie nastą­
piło w nocy z dnia 16go czerwca; przewódcą 
tej bandy był kalabryjski rozbójnik, który dla 
uchylenia się od wymierzonego przeciw nie­
mu ścigania i od ręki katowskiej r schronił sig 
był do Rorfu 1“

Chociaż dla schwytania wyładowanych wyru­
szyły natychmiast patrole miejskiej gwardyi 1 
żandarmy, przecież oni krążąc różnemi stro­
nami i uboczami umykali trzy dni przed ści- 
gająeymi, i dnia 10go przy zachodzie słońca 
pojawili, się w prowincyi Rantanzaro , niedale­
ko miasta Bełwedere, na gościńcu ku San, 
Giocanni in Fiore, który do Konsenza prowa­
dzi. Tam chcieli sig dostać i uwięzionych 
tam że■— godnych towarzyszów takich wybaw­
ców —  powypuszczać z więzienia. Waleczny 
syndyk miasta Bełwedere otrzymawszy wiado­
mość o zbliżaniu się tych buntowników, zgro­
madził tamtejszych niebardzo licznych gwar­
dzistów miejskich, z którymi trzech żandarmów 
się połączyło, i zrobił na pomienioną bandę 
przy gościńcu zasadzkę; przybyła ona o pół­
nocy i została wystrzałami z karabinów przy­
jętą , na które również wystrzałami odpowie­
działa.*

tZ  obu stron raniono kilku ludzi; lecz CO> 
stanowi skatek pomienionej wyprawy, jęstt to>



koniec raporta intendenta, podintendanta i 
królewskiego sędziego , któr fy  donifljzo , ze bun­
townicy zapewne za poraoą kaiaoryisUiego roz- 
hojaika porznciwsry b r o ń ,  pakunek i sulcnic, 
zwrócili sie szybkim  krok iem  ku San Giovan- 
ni in Fiore.*

zllrólewski sędzia w San GiOPanni in Fiore za 
Hajpierwszem nadejściem wiadomości o utarcz­
ce  pod B elwedere i zbliżaniu się buntow ni­
ków  , z g r o m a d z i ł  niezwłocznie gwardyję m ie j ­
ska pod rozkazami je j  naczelnika z ta połą­
czyli sie gwardziści honorow i i kilKu znakomi­
tych w ła ś c ic ie l i  dóbr; sędzia sam stanął na 
czele i ruszył w okolicę zwaną Canalle della 
ttragula, na granicy Calabria Ulteriora 2.*

»T u  przyszło n iebaw em  do drugiej utarczki, 
w której nie można dość wychwalić męztwa i 
odwagi tych , którzy na porjienioną bandę u- 
derzyli ;  trzech  buntowników poległo  na pla­
cu ,  dwóch  zostało ran ionych , a citernastu o- 
łoczono i schwytano. Pięcia u m k n ę ło ,  c le  
waleczni gwardz!ś e i , którzy się za nimi pu- 
sc-li w p o g o d ,  schwytali ich juz  i oddali w r ę ­
ce  sądu sprawiedliwości. Na pobojow isku zna­
leziono buntownicze prok lam acy je , tró jkoloro­
wą chorągiew, broń i inno różne przedmioty.* 

Taki koni ec  wzięło to do wiarv n iepodobn e  
sza ' one przedsięw zięcie , które jak o nierozsa 
dnem  zuchwalstwie tak tez o wi-elkiej niewia- 
dom ości poświadcza.

N  O  W  I N  r .
R z a d k i e g o  bardzo gościa widzieliśmy temi 

dniami we Lwow ie i m ało kom u z nas drugi 
raz w ż y c iu  zdarzy się ujrzeć podobnego. Jestto 
chaldejski kapłan zakonu OO. łłapucynów  
*• Mossel nad T ygrem , w d y jecezy i  babilońskiej. 
*h>«ciół i klasztor w Mossul został przez lłur- 
i napadnięty, zniszczony, wszyscy zanonnicy 
g i^ ^ i k a ją c y  u nich arcybiskup babiloński, wy- 
senia* len j e<̂ ea kapłan o ca la ł ,  i dla donie- 
G r u z v °  zdarzenia puścił się przez A rm e n ij f ,  
Ojca ś ' ttossyję p ieszo do R z y m u ,  do stóp 
Ż adnego trzynaście m iesięcy jest w drodze.
trzymujace^ ° P ej skieS0 J?Łyka nio uinia|i *a'
niiŁ przes il®  8 m O siecy  w K am ień cu ,
wróciły, nai c do sprawdzenia jeg o  papiery,
kilkodniowego wtn niec0,Po PolTsKu- tr lŁ l Cia!każdego dnia w j ^ - y n k u  ,73 ^wewrn, miewał
i  obrządkiem  chaldI ^ . kodC,e-eł m s^  J W kie™ 
. " • ; D„i tor, K,m. Pełen uroczystości. powag, j g l  teo  o E a j g ^
nłan do ołtarza zaraz *
? !  - .  F 3 ni. ,  ! W ł  rozb .era ,  wmoi wodę nalewa. E w anieliję c - ^  . j  obró .  
eony do ludti na Ijwćj stror e o ł t a r z , a na

prawą wcale Lie przechodzi. Przy ofia-owaniu 
bierze kielich w prawą rękę  , hos .y ję  w lewą 
i na krzyż w górę wznosi. Po ofiarowaniu sch o ­
dzi dopiero da stóp ołtarza i powszechną spo­
wiedź odmawia. Przy podniesieniu , na obie 
strony w p o r w i e  się obraca i ludowi hostyję 
a potem  k ie lich  pokazuje. PodoLnie i przed 
pożyw an iem  trzymając hostyię nad k ie l ich e m  
na środku ołtarza , ustępuje się i obraca , aby 
j e  dać widzieć ludowi. Całą m szę noci p rzy ­
tłum ionym  głosem jak  u nas przy mszy za- 
dusznej ; nófa podobna do nóty wschodniego 
kościoła : tylko schodząc po  ofiarowaniu od oł­
tarza , nóci pieśń wesołą , nawet skoczną. 
Wszystkie wyrazy ch a lde j-k ie j  m o w y , bardzo 
m iękkiej, kończą się aa samogłoski j nie dosły­
szeliśmy przynajmniej ani jed eeg o  zak oń czo ­
nego spółgłoską. —  Opatrzony na drogę h e j  ni o  
tak od J. H. M ości , jak  i od innych we L w o­
w i e , wspociniony Chaldejczyk wraz z służą­
cym  P ersom  Chrześcijaninem , który m u  towa­
rzyszy i do mszy służy , dnia 8go b. m. shoro- 
w ozem  w dalszą podróż  odjechał.

W  poniedziałek dnia 8. b. m. odegrała panna 
T e r e s a  O t l a v o  w sali Towarzystwa m u ­
zycznego drugi koncert na skrzypcach. N aj­
trudniejsze i najłatwiejsze przejścia  oddala ta 
wiriuo^ka zrów n a  precyzyją , łatwością, wdzię­
kiem  , a osobliwie w yp ieszczeniem  tonów. 
Ył7 zwalczeniu trudności m czczyzna , w oddaniu 
o jy c h  prawdziwa kobieta. T o  gorącą kochanki 
ręką popie le i , to pogiaszcze troskliwa matki 
dłonią, to znowu przyjaźnemi siostry i przyja­
ciółki uściśnie palcami. Publiczność, l iczn ie j­
sza tym ra’ . e m , uniesiona piękną gr~. , pokia- 
skiwala z n iezw ykłym  z a p a łe m : artystka c z u ­
ciem  niewieściem odgadła szczerość oklasków, 
i jakby  wynagradzając, prócz  sztuk afiszem za­
pow iedzianych , odegrała po mistrzowsku tyło 
u nas ulubiony r liatcaw ał wenecki*. — Spo­
dziewany jest jeszcze  jed en  koncert  pani y 
G 11 a v o , na dochód  ubogich.

Państwo B u d k i e w i c z o w i e  wstąpili na 
powrót w grono tutejszych artystów polsk ich , 
i ju z  widzieliśmy ich  w ^Zem ście* A iex. hrebi 
F r e d r ą ,  i w  »Krakowiakach*. I kogoż innego 
m ógłby  sobie dobrać p. Nowakowski j c z l i  nie 
p. F-adkie wicza w doskonałej scenie  , k !edy 
stary, zawzięty »M c c i u m  p a n i e «  dyktu je  
list tak kom iczn ie  przezstarego slngę pisany, —  
nie pow iem y ju ż  nic o O r g a n i ś c i e ,  w któ- 
rejto tylekroć słyszanej r o l i ,  pan Rudkiewica 
poiraii wzbudzić szczery , zawsze i zawsze 
nowy śm iech.

Nasz wiolonczelista E  o s s o w s k i  daje teras 
Loacerta  w P ozn an iu ; do tejgeż miasta przybył

4 •
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znany nam fortepianisla L u b a w s k i  i zamy­
śla dać się słyszeć także w koncercie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z koretpondcneyi prywatnej.J

Z e Lwowa, dnia 10. lipca. Od naszego osta­
tniego doniesienia p r z y b y ł o  jeszcze 50 cetna- 
rów w e ł n y  do składów prywatnych, tak, iż 
na tegorocznym jarmarku było jej w ogóle 
1750 cetnarów. —  Ze składów prywatnych sprze­
dano wszystko, w szopach zaś pozostało jeszcze 
niesprzedanej wełny 350 cetnarów (w 12 party- 
jach, należących do 8 właścicieli). Bilku kup. 
ców targuje jeszcze te resztę.

O poprawne o w c e  (matki) bardzo się kupcy 
dopytywali, ale cóż, kiedy ich w tym roku nic 
na jarmark nie dostawiono.

Z  Sanoka, dnia 1. lipca. Na jarmarku w Bu­
k o w a  k u  na ś. Piotra i Pawła było do 600 wo­
łów samych grubych parników, i te w parę go­
dzin wszystkie sprzedano w cenie od 60 do 80 
zr. m. k. Nie były to wykarmione woły, lecz 
owszem wychudłe} i właśnie na wypa8 Je 
kupiono. Drobnych parników do roboty było 
mnóstwo; najdroższe płacono po 50 zr. m. k. 
Za krowy ocielanki brano po 25 zr. m. k. 
I nierogacizny było mnóstwo : za lichego wie­
przaka płacono 8 zr. m. k. Kupców zjechało 
się podostatkiem, najwięcej z W ęgier, gdyż 
miasteczko Bukowsko w całym obwodzie sano­
ckim najbliższe granicy węgierskiej, ma łatwą 
i tylko dwoma górami przeciętą komunikacyję 
z tym krajem. I jarmarki w Bukowsku przed 
30 a nawet i 20 laty bywały bardzo sławne : 
widziano na nich nietylko woły stadne z Po­
dola, ale i woły dobrój jakości, także i konie 
najpiękniejszej rasy. Od 20 lat jarmarki te 
upadały, w tym zaś roku powiedzieć można, iż 
jarmark na ś. Piotra i Pawła dawną odzyskał 
świetność. 1 zboże (zwłaszcza wiatach nieuro­
dzaju) biorą tu do Węgier. Teraz sprzedają 
tu korzec pszenicy po 7 zr., żyta 5 zr., ję cz ­
mienia 4 zr. do 4 zr. 36 kr., owsa 2 zr. 30 kr. 
do 3 zr. w. w. —  W ó d k a  także podrożała, 
gdyż do Węgier mnóstwo zakupują, płacąc gar­
niec okowitej po 24 kr. m. k . , a pierwćj le­
dwie po 16 do 18 kr. m. k. dostać było można.

Drzewa fruktowe w najpiękniejszym były 
kwiecie i wielką obiecywały obfitość owocu ; 
lecz wiatry, gradobicia, ulewy i oberwanie się 
chmur zmniejszyły 0 wiele nadzieję dobrego

plonu. Te klęski zniszczyły me jednę wieś 
i pozbawiły całej krescencyi ; powodzie z obe­
rwania chmur zdarły w wielu miejscach cała 
oraninę , tak iż lata miną, zanim te pola będą 
mogły być orane, gdyż saina tylko nieurodzajna 
ziemia się pozostała. Nie minie prawie dzień 
bez deszczu , a przecież po górnych polach po­
sucha pauuje i nie daje nadziei dobrego zbioru. 
Przeciwnie po nizinach miejscami przez góry 
od wiatrów zaelonionych, zanosi sio na bardzo 
obfito zuiwa , a ziemniaki bardzo pięknie wy- 

—  W górach nie spodziewać się nawet 
i dobrego zbioru koniczyny i siana: pierwszy 
zbiór koniczyny właśnie wszędzie już ukoń­
czony , wypadł bardzo szczupło. Przeciwnie 
zaś w nizinach pochwalić się można z koniczy­
ną ; także i siana będzie podostatkiem.

Z  Szlą-zka pruskiego, dnia 88. czerwca. We­
dług powziętych ze wszech stron wiadomości, 
ciągłe posuchy czerwcowe w Brandeburgii, W. 
Księztwie Poznaóskiem i w większej części 
Szlązka pruskiego, zaszkodziły bardzo zbożu 
w polu. Zyto, które od przy mrozków nocnych 
w czasie swego kwitnienia i tak ucierpiało, li- 
che tylko ma ziarno w kłosie. Wielka część 
jęczmienia i owsa także powypalało. Prawda, 

naslałe teraz deszcze podratuja jeszcze ta 
i ówdzie , ale w w i e l u  miejscach nic już nie 
pomogą. Obawiać się p o t r z e b a  szczupłego 
zbioru żyta; to samo da się poniekąd o ję cz - ' 
mieniu i owsie powiedzieć.

( Preus. Randl, Z łg.)

Z  Gdańska, dnia 1. lipca. W przeszłym ty ­
godniu sprzedano na naszym targu zbożowym 
przeszło 500 łasztów pszenicy po cenach da­
wniejszych. Na żyto nie było pokupu.

Dzisiaj , mimo niezachęcajęcych wiadomości 
z Anglii, które właśnieco poczta przywiozła, 
ruch na naszej giełdzie zbożowej był wcale 
żwawy ; sprzedano 410 łasztów pszenicy i 120 
łasztów żyta. Za pszenicę płacono lepiej Diz 
w przeszłym tygodniu. I tak : łaszt l30Sej do­
brej pstrój pszenicy po 355 do 3C5 zł. pr., 
I32ffej p0 3 9 0  zł. p r ., 135 do 136Sej jasno- 
pstrej po 4 io  zł. pr. Łaszt żyta 122 do 123fógo 
po 188 zł. pr. CPreus. Randl. ZeitJ

T M T R  POLSKU.
Jutro (po pićrwszy raz): Brawo,  dramat w 7miu od­

działach.

..edaktor ł  H, H i m i i i k i ,  —  Nakładem Spadkobierców  Fraócisaka Hrattera. 
(Drukiep- Pi otra Pillera we Lwowie .)


